Tematyka zajęć:
Budzimy się na wiosnę – my i zwierzęta wiosną, wiosenna przyroda (zachowania ludzi i zwierząt wiosną, nasze nastroje, nasze zajęcia, zachowania zwierząt)
1.Przeczytaj samodzielnie lub posłuchaj tekstów. Wybieramy i kolorujemy wyrazy z „ż”. Segregujemy wyrazy na 2 grupy: „związane z rodziną, życiem” (takie jak żył, żona… etc.) i dotyczące „roślin i zwierząt”. Wypisujemy wyrazy, dzielimy na 2 grupy, rozmawiamy o znaczeniu wyrazów.
Szukamy wyrazów spoza tekstu określających zwierzęta z literą „ż”.


Jan Brzechwa „ŻURAW I CZAPLA”
Przykro było żurawiowi,
Że samotnie ryby łowi.
Patrzy- czapla na wysepce
Wdzięcznie z błota wodę chłepce
Rzecze do niej zachwycony:
-Piękna czaplo szukam żony 
Będę kochał ciebie, wierz mi,
Więc czym prędzej się pobierzmy.
Czapla piórka swe poprawia:
Nie chcę męża mieć żurawia!
Poszedł żuraw obrażony:
-Trudno. Będę żył bez żony.
A już czapla myśli sobie:
Czy właściwie dobrze robię?
Skoro żuraw tak namawia,
chyba wyjdę za żurawia!
Pomyślała, poczłapała
Do żurawia zapukała.
Żuraw łykał żurawinę,
Więc miał bardzo kwaśną minę.
Przyszłam spełnić twe życzenie.
-Teraz ja się nie ożenię,
Niepotrzebnie pani papla.
Żegnam panią, pani czapla!
Poszła czapla , obrażona.
Żuraw myśli: Co za żona!
Chyba pójdę i przeproszę,
Włożył czapkę, wdział kalosze
I do czapli znowu puka.
-Czego pan tu u mnie szuka?
-Chcę się żenić.
-Pan na męża? 
Po co pan się nadwyręża?
Szkoda było pańskiej drogi,
Drogi panie laskonogi!
Poszedł żuraw obrażony,
-Trudno będę żył bez żony!
A już czapla myśli:
Szkoda, wszak nie jestem taka młoda,
Żuraw prośby wciąż ponawia-
Chyba wyjdę za żurawia.
W piękne piórka się przybrała,
Do żurawia poczłapała.
Tak już chodzą lata długie:
Jedno chce - to nie chce drugie,
Chodzą wciąż tą samą drogą,
ale pobrać się nie mogą.







Jan Brzechwa „ŻUK”
Do biedronki przyszedł żuk,
W okieneczko puk-puk-puk.
Panieneczka widzi żuka:
-Czego pan tu u mnie szuka?
Skoczył żuk jak polny konik,
Z galanterią zdjął melonik
I powiada: -Wstań biedronko,
Wyjdź, biedronko, przyjdź na słonko,
Wezmę ciebie aż na łaczkę,
I poproszę o twą rączkę.
Oburzyła się biedronka:
-Niech pan tutaj się nie błąka,
Niech pan zmiata i nie lata,
I zostawi lepiej mnie,
Bo ja jestem piegowata,
A pan – nie!
Powiedziała, co wiedziała,
I czym prędzej odleciała.
Poleciała, a wieczorem
Ślub już brała z muchomorem,
Bo od środka aż po brzegi ,
Miał wspaniałe wielkie piegi.
Stąd nauka jest dla żuka
żuk na żonę żuka szuka.

